
CENA ZŁOTYCH 5, WYDANIE \
DZIŚ w numerze:

E ŁCS WYBRZEŻA
ORGAN KOMITETU W O J F W lO T E Ś O  POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Ro k  i i i . GDANSK, PONIEDZIAŁEK, DNIA 16 MAJA 1949 K. Nr 134 (694)

NIE MOŻNA JUŻ DECYDO­

WAĆ W ZACISZU GABINE­

TÓW str. 2

W CIĄGU 10 LAT POWSTAŁ 
NOWOSYBIRSK str. 2

W Y S T A W A  ŚWIETLICO­

WYCH GAZETEK ŚCIEN­

NYCH str. 3

GŁOS SPORTOWY str. 4

WYSTAWA GAZETEK ŚCIENNYCH
wh|Wmmmb

A'

Cyniczne pogwałcenie prawa międzynarodowego i morskiego

Bezprzykładna napaść policji labourzystowskiej
na antyfaszystowskiego działacza -G . Eislera
Urzędnicy Scotland Yardu porywają pasażera z  „Batorego“

SOUTHAMPTON (PAP). Urzędnicy Scotland Yardu, działając 
z rozkazu władz amerykańskich — mimo licznych protestów, polskich 
władz konsularnych, aresztowali i ściągnęli w brutalny sposób z po­
kładu transatlantyku polskiego „Batory“ — znanego antyfaszystę nie­
mieckiego Gerhardta Eislera, udającego się do Lipska, gdzie miał 
objąć katedrę na tamtejszym uniwersytecie.

Polski statek pasażerski stał się 
Widownią niesłychanie brutalnej na­
paści nie mającej precedensu w hi-

międzynarodowegosłoni prawa 
żorskiego.

Przebieg tego niesłychanego po­
stępku władz brytyjskich, podlega­
jących rządowi labourzystowskie- 
ntu, przedstawia się następująco:

Na statku linii Gdynia* — Ame­
ryka — „Batory“ , stwierdzono, po 
opuszczeniu portu nowojorskiego, 
obecność pasażera bez biletu. Pa­
sażerem tym okazał się znany dzia 
łącz antyfaszystowski Gerhardt Eis 
'er. Eisler uiścił opłatę za bilet i 
oświadczając, że jest uchodźcą po­
etycznym, odwołał się do władz 
Polskich z prośbą o opiekę. Statek 
»Batory“ w drodze do Kopenhagi, 

Względu na pośpiech spowodo­
wany koniecznością dodatkowego 
rejsu z Kopenhagi do Havru, za­
trzymał się w odległości 8 mil od 
Portu Southampton i jednej mili 
od brzegu, na wodach terycorial- 
Pych brytyjskich, dla wysadzenia 
Pa ląd pasażerów.

Urzędnicy Scotland Yardu, W to­
warzystwie swego mocodawcy, w 
Osobie przedstawiciela ambasady 
amerykańskiej W Londynie,  ̂ przy­
bili na pokład „Batorego“ i prze­
pchali Eislera; który ponownie 
stwierdził, żc oddaje się władzom 
Polskim pod opiekę.

Przedstawiciel Scotland Yardu 
Przedstawił nakaz aresztowania Eis- 
lera, wydany przez miejscowy sąd 
W Southampton oparty na akcie 
Skarżenia wniesionym przeciwno 
Eislerowi przez władze amerykań­
skie pod pretekstem złożenia fał­
szywych zeznań. Powołując się na 
Perykańsko-angielską umowę -o 
ekstradycji, oficer Scotland \ardu 
zPżądał od kapitana statku wyda- 
n'a Eislera.- . . ,

Obecny przy tym przedstawiciel 
konsulatu generalnego R. P- > F -  
fownik agencji konsularnej w bont 
bpmpton — Ziemlewski oświad- 
Czyi, że
1 Eisler posiada ważny bilet 
* prawniający go do 
J® Gdyni.
/  znajduje się on na statku pol- 
, skim, płynącym pod polską ban-
“erą,
3  Eisler jako antyfaszystowski 

uchodźca polityczny zwrócił się 
Wiadz polskich z prośbą o opie

u-
przejazdu

kę
?*-
- i z powyższych powodów me 

?°stanie wydany władzom innego 
fiu.
Wówczas wysłannik ambasady 

^erykanskiej ' począł wygrażać 
WZedstawicielom władz polskich. 
, P e w n e j  c h w i l i  — j ak p o- 
a i e R e u t e r  — w t o k u  r o ż ­

ną komisją badania działalności 
antyamerykańskiej. Na tej podsta­
wie sąd amerykański skazał Eisle­
ra, znanego działacza robotniczego 
i antyfaszystowskiego uchodźcę z 
Niemiec^hitlerowskich na karę. wię­
zienia za „obrazę kongresu“.

Eisler skazany został również za 
„wykroczenie paszportowe“ . Wy­
kroczenie to polegało na tym, że 
Eisler zwracając się o wydanie 
mu wizy amerykańskiej w czasie 
ucieczki przed hitlerowcami z Fran­
cji w roku 1940, nie podał, że jest 
członkiem partii komunistycznej. 
Gdyby tak uczynił, to jak wiado­
mo, nie mógłby wyjechać z Fran­
cji, i wpadłby w ręce hitlerowców. 
* Nadmienić należy, że Eisler od 

trzech lat czyni! bezskuteczne sta­
rania o ■ uzyskanie zezwolenia na 
wyjazd z USA do Niemiec, gdzie 
— jak podkreślał — pragnie przy­
czynić się swą pracą do demokra­
tyzacji . kraju.

NOWY JORK (PAP). Korespon­
dent „New York Herald Tribune“
przeprowadzi! telefonicznie wywiad 
z rzecznikiem dep. sprawiedliwości, 
który oświadczył -mu, iż jakkol­
wiek Brytyjczycy nie są obowiąza­
ni, na jWd-stawie aaglo-amerykań- 
skiej urnowy 9 ekstradycji, do are­
sztowania -Eislera-; jednbk „de­
partament ma nadzieję, .iż to uczy­
nią“ . ; ■

HITLEROWSKIE METODY.
NOWY JORK .(PAP). Policja 

amerykańska aresztowała przeby­
wającą- jeszcze w St. Zjednoczo­
nych żonę Gerhardta Eislera i osa 
dzik ją na Ellis Islańd.

LONDYN (PAP.)- Uzupełnia 
;jące szczegóły porwania z po­
kładu „Batorego” znanego an- 
tyfaszysty niemieckiego Ger­
hardta Eislera, rzucają jesz­
cze jaskrawsze światło na bru­
talne postępowanie władz bry­
tyjskich, działających z rozka­
zu mocodawców ^amerykań­
skich- ^

Po przybyciu „Batorego”, do 
Southampton na pokład jego 
weszło kilkudziesięciu poli­
cjantów brytyjskich w cywil­
nym ubraniu oraz kilku przed 
stawicie!! ambasady * amery 
kańskiej. Około 30 policjantów 
znajdowało się na przycumo­
wanym holowniku brytyjskim- 
Policjanci, którzy weszli na 

[statek obstawili kabiiu; kapi­
tana i wszystkie korytarze.

Przedstawiciel Scotland Yaf 
du zażądał ekstradycji Eisle­
ra. 'Sprzeciwili się temu pyzed- 

i stawieiele Ambasady Ii- P- w 
Londynie, podkreślając bez-

tim ? w y z .
, n  1 w ł a d z  p o l s k i c h  
^ b r o i .
an d

" Us

p r z e d s t a w i c i e l a -  
l o l s k i c h  c z t e r e j  

j e n i  o f i c e r o w i e  S c o t  
Y a r d u  n i e o c z e k i w a -

i w s p o s ó b  b r u t a l n y  
c h w y c i l i  E i s l e r a  za r ę c e  

! . ° g i, ś c i ą g n ę l i  g o z mo s t  
k a p i t a ń s k i e g o  i z r z u- 

, * 11 i do s t o j ą c e j  o b o k  s t a t  
K11 s z a l u p  y.
^UHo d ź CA Z AMERYKAŃSKIE 
I . GO „RAJU“

ONDYN (PAP). Korespondent 
P dowiaduje się, te prześlądo- 

Var>ia Eislera “przez władze USA 
odmówił 
oslawio-

prawność postępowania władz 
brytyjskich.

Gdy argum enty prawne nie 
odniosły skutku, reprezentanci 
polscy zarządzili w ypłynięcie 
statku z terytorialnych  wód 
bryty jsk ich , lecz policja  b ry ­
tyjska izolowała kapitana w 
jeg o  kabinie. W  ten sposób 
policja  brytyjska objęła  fak ­
tycznie w posiadanie statek, 
p łynący pod banderą polską.
PRZEDSTAWICIELE USA „IN­

TERWENIUJĄ“
Należy podkreślić, że przedstawi­

ciele amerykańscy, którzy począt­
kowo ukrywali swą przynależność 
państwową, brali bezpośredni udział 
w rozmowach z przedstawicielami 
władz polskich oraz odbywali kon­
sultację z policjantami brytyjskimi.

Kierownik ekipy policjantów bry 
tyjskich, inspektor Bray, oświad­
czył, że jeżeli statek ruszy z Eis­
lerem na pokładzie, to rozporządza 
dostateczną silą na statku, aby się 
temu przeciwstawić, a w razie po­
trzeby zawezwie „pomoc“ za po­
średnictwem stacji radiowej, znaj­
dującej się na holowniku policyj­
nym.

Gdy w wyniku rozmów przed­
stawiciele polscy stanowczo po­
wtórzyli swe oświadczenie, że nie 
wydadz| Eislera, inspektor Bray 
wydal rozkaz ściągnięcia Eislera na 
ląd przemocą. Policjanci utworzyli 
kordon nie dopuszczając do Eis­
lera członków załogi i pasażerów, 

' Którzy usiłowali przeszkodzić \v 
zdjęciu go z pokładu, protestując 
z głębokim oburzeniem), przeciwko 
temu brutalnemu gwałtowi.

Eislera umieszczono w celi wię­
ziennej komisariatu policji w Sout­
hampton.

W poniedziałek Eisler stanie 
przed sądem lokalnym w So.uthamp 
ton, a następnie sprawa jego znaj­
dzie się prawdopodobnie na wo­
kandzie sądu karnego w Londynie, 
rozpatrującego sprawy o ekstra­
dycję.

S p r a w a  G e r h a r d t a  Ei s ­
l e r a  p o r u s z y ł a  p o s t ę p o w e  
i n i e z a l e ż n e  k o ł a  W'. B r y ­
t an ii. Jak d o w i a d u j e  s i ę  
k o r e s p o n d e n t  P A P  s p r a w ą  
tą z a i n t e r e s o w a l i  s i ę  j u ż  
n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  par  
l a me nt u .

PROTEST EISLERA.
Zanim doszło do ostrego zatar­

gu, Eisler zdołał złożyć dla prasy 
następujące oświadczenie:

Władze brytyjskie, występujące 
w roli żandarma reakcji amerykań 

I skiej, porywają mnie gwałtem i 
przemocą z polskiego statku.

Władzę brytyjskie, w interesie 
komisji badania działalności anty 
amerykańskiej, brutalnie pogwał­
ciły zasady starej, brytyjskiej tra 
dycji" azylu dla emigrantów pob­

ił'. dniu wczorajszym w Teatrze Wielkim we Wrzeszczu 
otwarta zasiała W ystawa robotniczych, i wiejskich gazetek 
ściennych, ilustrujących życie, pracę i osiągnięcia świata -prą-

ey Wybrzeża

tycznych, walczących o wolność 
i postęp.

Pragnę wyrazić mą głęboką 
wdzięczność dla władz polskich, 
które dołożyły wszelkich starań, 
aby uchronić mnie przed porwa­
niem przez żandarmów bry­
tyjskich w służbie reakcji amery­
kańskiej. Tak więc jestem pier­
wszym więźniem paktu północno 
atlantyckiego, tego niesławnego 
przymierza dzisiejszej reakcji.

Precz z żandarmami amerykań­
skimi i ich brytyjskimi pachołka­
mi!

Niech żyje .naród polski i jego 
postępowy rząd!
OŚWIADCZENIE AMBASAD Yr 

Ii. P.
Mimo niedzieli przeszło 40 dzień 

nikarzy brytyjskich i zagranicz­
nych przybyło na konferencję do 
Ambasady RP w Londynie, na 
której radca morski stwierdził, że. 
wysłannik ambasady amerykań­
skiej za zgodą oficerów policji 
brytyjskiej, pozwolił sobie na po­
gróżki pod adresem przedstawi­
cieli polskich, przebywających na 
wodach terytorialnych W. Bry­
tanii..

Władze polskie, nie zwracając 
uwagi na pogróżki, nie uznały bry 
tyjskiego nakazu aresztowania 
Eislera, opierając się na tej pod­
stawie, że Eisler jest uchodźcą po­
litycznym, posiadającym zgodnie 
z zwyczajami międzynarodowymi 
prawo do azylu i opieki pod pol­
ską flagą państwowy.

Wobec tego, że Eisłer nie popęl-: 
nił żadnego przestępstwa wobec 
prawa brytyjskiego, policja bry­
tyjska nie miała prawa ingeren­
cji w jego sprawie.

Rząd polski uważa ten incydent 
za poważny i Ambasada R.P. w 
Londynie złoży ostry protest w 
Foreign Office.

Robotnicy W yb rzeża
witają Kongres Związków Zawodowych

'Robotnicy Wybrzeża, którzy -już niejednokrotnie wykazali 
swą ofiarność w pracy dla Ir raju, uczczą Kongres Związków 

■Zawodowych wzmożeniemwysiłków. IV' dniu dzisiejszym po­
dajemy dalsze ich zobowiązania, które oznaczają, poważne 
oszczędności i wzrost 'majątku .ogólnonarodowego.

Przyspieszenie odbudowy portu gdańskiego
Pracownicy Państwowego Przedsiębiorstwa Robol Inżynieryjno- 

Morskich postanowili: przyśpieszyć budowę szalunków dla pali I 
„szpunt-pali“ oraz ukończyć przedterminowo wykonanie budynku 
stołówki i magazynu na cement w Kanale Portowym w Gdańsku.

Załoga robotnicza praćejąca przy budowie pomostu „Paged“ zo­
bowiązała się wbić do 1 czerwca 150 pali przekraczając plan o 40 
procent.

W Basenie Górniczym robotnicy wykonaia nadprogramowo ba­
rak w ramach budowy na nabrzeżu wschodnim.

W warsztatach mechanicznych na Holmie robotnicy uchwalili 
wykończyć dwde snopo-wiązałk’. które w dniu otwarcia Kongresu 
zostaną uroczyście przekazane jednej z gromad powiatu gdańskiego.

5.546.000 zł zaoszczędzą robotnicy 
Zakładów Drzewnych w Wejherowie
Robotnicy Zakładów Drzewnych w Wejherowie postanowili 

przekroczyć o 10 proc. roczny plan produkcji beczek, co da 3.600.000 
złotych oszczędności. Jednocześni zobowiązali się oni w bieżącym 

pian produkcji tarcicy »na sumę 1.480.000 zł, 
zi. Zrealizowanie tych postanowień oznaczać 
wys. 5.546.000 zł.

ponad
Nowym

pian
Dworze zobo- 

ponad pian 10 ton 
ton śrutu o wartości

miesiącu przekroczyć 
i parkietu na 466.000 
będzie oszczędność w

Produkcja 10 ton oieju
Załoga fabryczna Olejarni „Żuławy“ w 

wiązała się wyprodukować w miesiącu maju 
oleju surowego wartości 2.110.000 zł. oraz 20 
260.000 zł.

Przedterminowe wykonanie planów 
; w młynach PZZ

Załogi robotnicze młynów Polskich Zakiadów Zbożowych w So­
pocie, Elblągu i Starogardzie przedtermmow'0 wykonają piany prze­
miałowe oraz przeprowadzą szereg prac inwestycyjnych i remonto­
wych. W Sopocie robotnicy przemielą ponad pian »30 ton pszenicy. 
W Elblągu wykonają całkowity remont świetlicy, a w Starogardzie 
przystąpią do budowy pomostu przy miynie oraz uruchomią świetli­
cę i przedszkole dla dzieci pracowników.

1600 zakładów przemysłowych i 160 majątków rolnych
podjęło zobowiązania dla uczczenia Kongresu
Wytuiad z przeinodniczącym E C Z Z  —  A. Burskim

WARSZAWA. (PAP). Przewodniczący KCZZ, Aleksander 
Burski udzie,ił przedstawiciele wi PAP. wywiadu o pracach przy­
gotowawczych do Kongresu Związków Zawodowych, który 1-go 
czerwca br. rozpocznie obrady w auli Politechniki Warszawskiej.

Przygotowania do Kongresu od­
bywały się pod hasłem lepszego 
i intensywniejszego, aniżeli do­
tąd, wykonywania zadań stoją­
cych przed ruchem zawodowym 
— stwierdził na wstępie A. Burski. 
Dążeniem naszym jest bowiem 
zmobilizować cały polski ruch za­
wodowy, skupiający obecnie prze-

wej pracy, jej osiągnięć i jej bra­
ków.

Tym samym na czoło prac przy 
gotowawczych wysunęły się za­
gadnienia mobilizacji mas pracu­
jących do dalszego wzmożenia pro 
dukcji, troski o ciągłe polepszanie 
warunków materialnych i kultu­
ralnych klasy robotniczej, wresz-

szło 3,5 miliona członków, zorga- | eie dalszego podnoszenia świado-
nizowanych w 31 jednolitych 
Związkach Zawodowych, do grun 
townego rozważenia dotyehezaso-

H p

ZACISKA SIĘ PIERŚCIEŃ WOKUŁ SZANGHAJU
Hankou-głów ny ośrodek przemysłowy Chin centralnych 
zaięftf pPzez Armię Indowif

Jypływają
Eislera

7. faktu, że 
złożenia zeznań przed

dni oddziały
dii ludowej zajęły wokół Szanghaju szereg miejscowości 
in. Kunszan, Kieting, Taitsaug, Liuho i Lotion- Kusiszau

na zachód od'Szanghaju, 
15 mil na północ od tego

PEKIN (PAP). W ciągu ostatnich dwóch 
armii ludowej zajęły wokół Szanghaju szereg 
m
leży w odległości niespełna 39 mil 
zaś Kiating — w odległości około 
miasta.

Wybory na Węgrzech
* x* k  o ń  tz G  rie
b ^ y p A P E S Z T  (P A P ). 15 hm- 
°dX7.Ł\ w,3gierski 
d0 ^ koń czen ia

p -;“ wyborczych-

po raz trzeci 
wojny poszedł

komunikat 
spraw 

że wyborystwier,i lum '

,ia*  największym

V ónw Cheiasowy przebieg wy 
wróży zdecydowane 

“stwo Frontu Ludowego-

w eg ier 
wewu- 

odbyły 
po-

W iększa cześć linii kole jo- 
j wej Czekiaug - K iangsi— (prze 
¡ szło 350 mil) znajduje się w  rę- 
I karli arm ii ludowej, która za- 
j ję ła  na tym  odcinku miasto 
Szaoming, w iodące do porta 
Ningpo.

NOWY JORK (PAP)- Wed­
ług niepotwierdzonych dotąd 
wiadomości, wojska ludowe 
zajęły Hankou, główny ośro 
d.e’k przemysłowy Chin central 
nych, w środkowyni biegu 
Jang - Tse - Kiaug. Wiadomo- 
śai. te podają, że Hankou _ zo­
stało zajęte bez oporu. W świe 
tle potwierdzonego faktu, że 
generał Pai - Czung - Hsi prze 
niósł uprzednio swoją kwaterę 
główną do Czung - Sha, o 200

mil na południowy zachód i że 
.jego przeszło 200-tysięczna 
armia ewakuuje się w kierun­
ku południowym, wiadomości 
te zasługują na zaufanie- 

Pomyślnie rozwija się także 
ofensywa armii ludowej w 
kierunku południowo - wscliod 
niego Wybrzeża, w prowincji 
Fukien. Wojska ludowe prze­
kroczyły już granice tej pro­
wincji i zajęły miasto Cztm; 
gan, leżące w jego północnej 
części. Bezpośredni atak na 
Szanghaj od północnego za­
chodu i południowego zachodu 
stâ e przybiera na $ile. Ofen­
sywa na Szanghaj z obu tych 
kierunków zmierza przede 
wszystkim od odcięcia Szang­

haju od morza z kierunku pół­
nocno zachodniego tzn., dąży 
do zajęcia Watosung, leżącego 
u ujścia rzeki Whangpoo i 
kontrolującego dostęp do 
Szanghaju od morza oraz do 
przecięcia lotniczego kontaktu 
Metropolii, przez zajęcie lotni­
ska Lunghwa, leżącego na po­
łudniowy zachód od miasta-

Według zgodnych opinii ko­
respondentów arnSirykańskioh 
6-cio milionowa ludność Szang 
haju rządzona jest terrorem 
przez reżim kuomintangowski 
Doraźne egzekucje publiczne i 
rozbój są na porządku dzien­
nym.

LONDYN (PAP). Kwatera 
główna wojsk Kuomintangu 
w- Szanghaju podała do wiado­
mości, że oddziały rządowe wy 
cofały się z Hwangtu i Nan- 
ziang — dwóch ważnych miast, 
położonych w odległości kilku 
kilometrów- na zachód od 
Szanghaju.

mości politycznej mas związko- j 
wych.

Ogółem ponad 1600 przemysło­
wych zakładów pracy w całym 
kraju oraz 123 majątki rolne pod­
jęły zobowiązania dla uczczenia 
Kongresu Związków Zawodo­
wych. Wiele z tych zobowiązań 
nie można przeliczyć na pienią­
dze. Produkcyjne — łatwe do prze 
liczenia — przekroczyły już sumę
1 miliarda 200 mil. zł. W tym zo­
bowiązania hutników wynoszą 
ok. 175 mil. zł., metalowców- ok. 
60 mil. zł„ — górników ponad 50 
mil. zł. Wyróżniają się również

kolejarze, włókniarze, pracownicy 
przemysłu cukrowniczego oraz 
spożywczego.

Jednocześnie z przygotov-ania- 
mi przedkongresowymi tworzymy 
podstawowe ogniwa organizacyj­
ne w ruchu zawodowym — grupy 
związkowe. Grupy te, utworzone 
bezpośrednio w- zakładach pracy, 
z mężami zaufania na czele, w 
dużym stopniu usprawnią naszą 
dotychczasową pracę, a co najw-aż 
niejsze, powiążą szerokie masy 
związkowców z ogniwami kierow­
niczymi i zbliżą aparat związko­
wy do spraw- i potrzeb szerokich 
rzesz związkow-ców-.

Ponadto komitet organizacyjny 
Kongresu Związków Zawodowych 
rozpoczyna w- dniu 15 bm. drugi 
etap masowej akcji zebrań przed 
kongresowych. Delegaci wybrani 
na Kongres mają obowiązek brać 
aktywny udział w tych zebra­
niach. Muszą interesować się pro­
blemami i potrzebami danego te­
renu i danego zakładu pracy. 
Chcemy, aby delegaci przywieźli 
na Kongres całą problematykę 
tych zebrań.

Reżim Unii Pohidn. - Afrykańskiej

kontynuuje tradycje nazistowskich Niemiec
FLUSHING MEADOWS PAP. 

Plenarne posiedzenie Narodów 
Zjednoczonych uchwaliło 47 gło­
sami przeciwko głosowi delegata 
Unii Południowo-Afrykańskiej re­
zolucję, zalecającą Indiom, Paki­
stanowi i Unii Południow-o-Afry. 
kańskiej zwołanie konferencji o- 
krągłego stołu w celu omów-ienia 
sytuacji ludności hinduskiej w 
Afryce południowej. Rezolucja o- 
kreślona została przez delegata’ 
polskiego jako platoniczna i opóź­
niająca wszelką akcję w sprawie 
zniesienia dyskryminacji Hindu­
sów w Unii Południowo-Afrykań­
skiej.

Delegat Polski Drohojowski o- 
świadczył również, żę ustawodaw­
stwo w sprawie mniejszości naro­
dowych w .Unii Południowo-Afry­
kańskiej jest całkowicie sprzecz­
ne, z Kartą Narodów Zjednoczo­
nych. Delegat polski stw-ierdził, 
że obecny reżim Unii Południowo- 
Afrykańskiej jest reżimem faszy­
stowskim i rasistowskim.

Poseł Drohojowski domagał się 
interwencji ONZ w Unii Połud­
niowo-Afrykańskiej, która konty­
nuuje tradycję i politykę Niemiec 
nazistowskich.
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Nie można już decydować w zaciszu gabinetów
o nowych momentach w sytuacji politycznej świata

W swoim referacie na kwietnio 
wym plenum KC naszej Partii 
tow. Bierut powiedział: “...pro­
blem wojny światowej w obecnych 
warunkach rozstrzygać się będzio 
nie w gabinetach podżegaczy wo­
jennych i dyplomatów imperiali­
stycznych, ale na polu walki mię­
dzy obrońcami pokoju, a inspira­
torami wojny“.

Co oznaczają te słowa?
Burżuazja — w swoim włas­

nym, egoistycznym interesie kla­
sowym i wbrew interesom naj­
szerszych mas ludowych — potrą 
fiła i w 1914 i w 1939 roku pchnąć 
narody przeciwko sobie na rzeź. 
Tak było dlatego, że o sprawie woj 
ny decydowali panowie kapitali­
ści w ciszy swoich gabinetów we 
spól z usłużnymi sobie polityka­
mi z obozu imperialistycznego i 
prawicy socjaldemokratycznej.

Obecnie sytuacja jest zupełnie 
Inna. W drugiej wojnie światowej 
faszyzm poniósł klęskę, a Zwią­
zek Radziecki podniósł ogromnie 
swój autorytet polityczny na ca­
łym świecie i wyszedł nie tylko 
zwycięzcą, ale również ogromnie 
wzmocniony gospodarczo i mili­
tarnie. Po drugiej wojnie świato­
wej powstał szereg państw demo­
kracji ludowej, jednoczących się

wokół Związku Radzieckiego, a 
w wielu krajach kapitalistycznych 
na Zachodzie — we Francji, Wło 
szech na czoło walki o suweren­
ność narodów, zagrożoną przez 
imperializm amerykański wysu­
nęły się partie komunistyczne. 
Zwycięstwo Związku Radzieckie­
go nad faszyzmem wzmocniło po­
zycję Chin Ludowych i stało się 
początkiem ich wielkich sukcesów 
w wojnie z rządem Czang-Kai- 
Szeka, wyzwoliło zbrojny ruch an 
tyimperialistyezny w Grecji i re­
wolucyjne ruchy narodów kolo­
nialnych w Yietnamie, Indonezji, 
Madagaskarze i Innych krajach.

Wszystko to razem zaktywizo­
wało milionowe masy narodów na 
całym świecie, które dosyć mają 
okropności wojny i są dziś dosta­
tecznie silne, by nie dopuścić do 
tego, ażeby —  jak powiedział tow. 
Stalin — „uczniowie Churchilla w 
dziedzinie agresji mogli je poko­
nać i zwrócić w kierunku wojny“ . 
Tę siłę milionów pokazał Kon­
gres Pokoju w Paryżu i w Pra­
dze. Kongres paryski dowiódł, że 
sprawa wojny wyszła obecnie z 
ciszy gabinetów dyplomatycznych 
na szeroką, o światowym zasięgu 
arenę walki między agresorami a 
obrońcami pokoju. Kongres pary-

Ksiądz, który bije uczniów po twarzy
Wczorajszy „ Dziennik Bałtyc­

ki“ tv artykule zatytułowanym  
„Metody wychowawcze księdza 
Nagórskiego w Tczewie“ donosi 
o skandalicznym postępowaniu 
prefekta I Gimnazjum i Liceum 
Ogólnokształcącego w Tczewie. 
Artykuł ten podajemy w obszer­
nym streszczeniu:

Od początku swej działalności na 
terenie szkoiy ks. prefekt Nagór­
ski wykorzystuje lekcje reiigii do 
otwartej walki przeciwko organiza­
cjom miodzieżowym i dla wywoła­
nia niechęci uczniów do tych nau­
czycieli, którzy realizują linię wy­
chowawczą zgodną z polityką pań­
stwa i naszą dzisiejszą rzeczywi­
stością. Ksiądz prefekt do swoich 
metod wychowawczych zalicza mię 
dzy innymi kary cielesne. Młodzież 
szkolna pamięta wypadek, kiedy na 
lekcji zbił po twarzy jednego ze 
swych wychowanków Wojciecha 
Swierkockiego. W czasie ostatnich 
rekolekcji wielkanocnych siłą usu­
ną! z kościoła ucznia, który usiadł 
nie na wyznaczonym mu przez księ 
dza prefekta miejscu, a w pierw­
szych ławkach, które ksiądz Na­
górski przeznacza dla elity — sy­
nów tczewskich spekulantów.

Ksiądz prefekt nie omija żadnej 
okazji, aby podczas lekcji reiigii 
występować z szerzeniem nienawiś­
ci do Polski Ludowej i rządu. Nau­
cza on miodzież, by nie Czytała 
gazet i świeckich książek, a nawet 
występuje przeciwko, rozwijaniu 
kultury fizycznej wśród młodzieży. 
W dniu 12 bm. w czasie kilku ko­
lejnych lekcji w różnych klasach 
wystąpił zdecydowanie przećiwko 
sportowi, ogłaszając, że kościół 
jest wyłącznym panem niedzieli 
młodzieży i że miodzież nie ma 
prawa zajmować się sportem w

dni świąteczne. Ma to oczywiście 
bezpośredni związek z Biegami Na­
rodowymi, które miaiy się odbyć 
w Tczewie w dniu 15 bm. Ks. pre­
fekt oświadczył jednocześnie, że 
tym uczniom, którzy nie będą mu 
bezwzględnie we wszystkim po­
słuszni, uniemożliwi przejście do 
wyższej klasy.

Wyrażamy nadzieję, że ks. pre­
fekt Nagórski niedługo już nie bę­
dzie miał możności terroryzowana 
młodzieży i stosowania w szkołach 
swych „metod wychowawczych“ .

skl dowiódł ponadto, że owe milio 
ny nie ograniczają się już tylko 
do odezw, rezolucji i protestów, że 
masy wykuwają obecnie trwałe 
organizacyjne formy masowej wal 
ki politycznej. Paryski Kongres 
Pokoju —  ¡jak wiadomo — powo­
łał do życia stały, międzynarodo­
wy komitet walki o pokój, oraz 
narodowe komitety pokoju w każ 
dym kraju. Powstał więc świato­
wy, antywojenny front, w którym 
udział biorą ludzie różnych naro­
dów, różnych klas społecznych, 
różnych partii i różnych świato­
poglądów, front kierowany przez 
międzynarodową klasę robotniczą 
z klasą robotniczą Związku Ra­
dzieckiego na czele.

To jest zupełnie nowa sytuacja 
polityczna, której dzieje nie znały 
jeszcze dotychczas. Nie znały jesz 
cze dotychczas dzieje ani takiego 
szerokiego frontu pokoju, ogar­
niającego narody Europy, Azji i 
kolonii, ani takiej wysokiej ak­
tywności i ofensywności miliono­
wych mas na pozycje imperializ­
mu, ani takiej wiary i świadomo­
ści, która ożywia dziś ludy w ich 
walce przeciwko wojnie.

To jest jeden z owych ważnych 
momentów, które Kongres Parys 
ki wniósł do międzynarodowej 
sytuacji.

Dalej. Kongres Paryski do­
wiódł, że świat jest rzeczywiście 
podzielony na dwa obozy. Ale nie 
jest to ten podział, którego pragną 
imperialiści. Imperialiści życzyli­
by sobie podzielić świat wzdłuż 
granic państwowych, na Wschód 
i Zachód, by móc w odpowied­
niej chwili pchnąć narody Zacho­
du przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji lu­
dowej. Tymczasem Kongres Pa­
ryski pokazał wszystkim w  spo­
sób oczywisty, że takiego podzia­
łu nie ma, że Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej w 
swej walce o pokój mają silnych,

Stany Zjednoczone w in n y  n a w ią z a ć  
przyjazne stosunki z Chinami Ludowymi
— stwierdza Henry W allace

WASZYNGTON PAP, Henry 
Wallace odbywając podróż po Śt. 
Zjednoczonych zatrzymał się w 
San Francisco, gdzie wygłosił 
przemówienie do kilku tysięcy 
słuchaczy.

Wallace omówił politykę ame­
rykańską wobec Chin. Oświad­
czył on, iż St. Zjednoczone winny 
nawiązać przyjazne stosunki z 
Chinami demokratycznymi, gdyż 
obecnie „bezgranicznie głupia 
polityka zagraniczna St. Zjedno­
czonych uniemożliwia nawiązanie 
stosunków handlowych z Chinami 
Ludowymi i powoduje krytyczną 
sytuację amerykańskiego przemy 
shi żeglugowego nad Pacyfi­
kiem“.

Wallace podkreślił, że konty­
nuowanie obecnej polityki zagra­
nicznej, opartej na nienawiści do 
Zw. Radzieckiego, oraz polityki 
USA w Chinach i na Dalekim

Narody kolonialne pragną niepodległości
Debata w Komisji Politycznej ONZ

LAKĘ SUCCESS PAP. Komi­
sją Polityczna Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych zatwierdzi­
ła 34 głosami przeciwko 16, przy 
7 wstrzymujących się, projekt za­
łatwienia sprawy b. kolonii wło­
skich według układu, zawartego 
ostatnio pomiędzy W. Brytanią a 
Włochami.

Zatwierdzone przez komisję po­
rozumienie dzieli Libię między 
W. Brytanię, Francję i Włochy.

Delegacja polska, w ostatnich 
dniach debaty, wielokrotnie ape­
lowała o przyznanie niepodległo­
ści posiadłościom włoskim w Afry 
ce w myśl propozycji radzieckiej. 
Delegacja polska wskazywała, że 
decyzja w tej sprawie powinna 
być powzięta przez ONZ, a nie 
zostać podyktowana przez zewnę­
trzną umowę jak umowa brytyj- 
sko-włoskaj oparta na kompro­
misie apetytów mocarstw kolo- ( 
nialnych.

Wschodzie —• doprowadzi do te­
go, że połowa ludności w Azji 
przekształci się we wrogów naro­
du amerykańskiego.

oddanych i wiernych przyjaciół 
wśród narodów Zachodu — we 
Francji, Włoszech, Niemczech, w 
Anglii, i w samej Ameryce. Mają 
ich przede wszystkim w  klasie 
robotniczej i w  pracujących ma­
sach chłopskich na Zachodzie, ma 
ją ich W szerokich rzeszach inte­
ligencji, mają ich również w po­
ważnych odłamach drobnomiesz­
czaństwa.

Kongres Paryski, reprezentując 
wolę 600 milionów ludzi, poka­
zał, że linia podziału świata bieg­
nie nie wzdłuż granic państwo­
wych, a w każdym kraju kapita­
listycznym dzieli ona społeczeń­
stwo na garstkę podżegaczy wo­
jennych i wielki antyimperiali- 
styczny obóz pokoju. W ten spo­
sób Kongres Paryski narzucił im­
perialistom taki podział, który 
jest w interesie ludu, a nie grupy 
wyzyskiwaczy i podżegaczy wo­
jennych. •

To jest ten drugi, ważny mo­
ment, który Kongres Paryski 
wniósł do sytuacji politycznej 
świata.

Jerzy Nawrot.

„LEGION POPÖW"

Greccy faszyści ponoszą nieustanne klęski. Zmuszana siłą do 
służenia w wojsku łudność grecka dezerteruje z szeregów faszy 

stowskich i — tak jak w Chinach — przechodzi na stronę Armii 
Demokratycznej.

Marionetkowy rząd ateński, zmuszony jest szukać coraz to 
nowych, będących na wyczerpaniu, rezerw. Jak donosi francuski 
tygodnik „Illustralion", faszyści greccy doszli do konieczności... 
uzbrajania popów.

Osiągnięcia możliwe jedynie w  państwie socjalistycznym

W ciągu 10 lat powstał Nowosybirsk
-potężny ośrodek przemysłowy i kulturalny
Reif. /Sr s h i  o iw r a ż e n i a c f o  x  Z  S R B ł

• MOSKWA. (PAP). Przewodniczący delegacji dziennikarzy i 
pisarzy polskich, red. Stefan Arski podzielił się ż moskiewskim 
korespondentem PAP. swymi wr ażeniami z dotychczasowego po­
bytu w ZSRR i poinformował go o dalszych planach delegacji.

lu. Oto przykład organizacji i„Na wstępie — powiedział red. 
Arski — pragnę podkreślić goś­
cinność i serdeczność iz jakimi jes 
teśmy tu wszędzie podejmowani. 
Gospodarze czynią wszystko, by 
nam ten pobyt uprzyjemnić i u- 
łatwić zwiedzanie kraju.

By Umożliwić delegacji zwie­
dzenie wielkiego kołchozu, poło­
żonego „w pobliżu Nowosybirska1' 
(około 300 kim. od tego miasta, 
co na tamtejsze odległości ozna­
cza „w pobliżu“), zestawiono spec 
jalny pociąg złożony z wagonu 
sypialnego, restauracyjnego i piat 
formy, na którą załadowano au­
tobus, ażeby członkowie delega­
cji mogli wygodnie dotrzeć do ce-

PASIERB

To nic, że jeden z nich wątły i rachityczny. Ale za tu
drugi rośnie, aż miło patrzeć!

gościnności.
Dotychczas delegacja nasza 

zwiedziła Moskwę, w której spę­
dziła ogółem 10 dni. Oprócz udzia 
łu w niezapomnianej manifesta­
cji pierwszomajowej na Placu 
Czerwonym, byliśmy na Kremlu, 
w paru muzeach, w wielu teat- 
rąch i w  operze, a także w  biblio 
tece im. Lenina i w  szeregu in­
nych instytucji. Nie sposób w  kil­
ku słowach streścić naszych wra­
żeń. Każdy dzień pobytu to te­
mat dla osobnego reportażu.

Prawdziwym objawieniem był 
jednak dla nas pobyt w Nowosy­
birsku.

Tu zetknęliśmy się najbardziej 
bezpośrednio z tym, eo charakte­
ryzuje istotę życia radzieckiego: 
z tempem pracy i nieustępliwoś­
cią w walce. W ciągu 10 niespeł­
na lat Nowosybirsk stal się po­
tężnym ośrodkiem przemysło­
wym i kulturalnym. Miasto rosło 
w oczach. Tempo rozwoju Nowo­
sybirska zaćmiewa wszystkie re­
kordy.

Widzieliśmy fabryki, które 
wzniesione zostały w miejscach, 
gdzie jeszcze niedawno szumiał 
gęsty las. Każdy taki zakład prze 
myślowy, to wielki ośrodek życia 
kulturalnego. Istnieją tu przed­
szkola, szkoły, świetlice i kluby.

Nowosybirsk posiada 2 teatry 
dramatyczne, operę, ogromną 
ilość, szkół, kilka uczelni wyż­
szych, filię akademii nauk oraz 
sieć instytutów naukowo - badaw 
czych. Trudno opisać nasze zdu­
mienie, gdy znaleźliśmy się w  no­
wym gmachu opery, ukończonym 
w pierwszą rocznicę zwycięstwa. 
Nikt nie spodziewał się, że o 4 ty­
siące kim. na wschód od Mosk­
wy znajduje się jeden z najwięk­
szych gmachów teatralnych świa­
ta, obliczony na 2 tysiące widzów. 
Trzeba zaznaczyć, że wszystkie

niemal siły aktorskie zostały wy­
chowane na miejscu.

Dla dziennikarzy, uczestniczą­
cych w  delegacji największym 
przeżyciem była oczywiście wizy­
ta w siedzibie redakcji i wydaw­
nictwa „Prawdy“ , ale to już wy­
maga specjalnego artykułu. Za­
znaczę tylko, że byliśmy podejmo 
wani z wielką serdecznością 
przez zespół redakcyjny, z Za- 
sławskim na czele.

Obecnie wyjeżdżamy na tnzy 
dni do Leningradu. Powrót dele­
gacji do Polski nastąpi 20 lub 21 
bm.“ — kończy rozmowę red. 
Arski.

Stały Komitet Rolniczy 
powołała Europejska Komisja Gospodarcza

GENEWA (PAP). Na posie­
dzeniu Europejskiej Komisji 
Gospodarczej, zamykającym

We Włoszech nie wolno 
demonstrować na rzecz pokoju

RZYM (PAP). Włoska rada 
ministrów wydala zakaz odby­
wania wszelkich demonstracji 
w całym kraju.

Zakaz rządu włoskiego ma 
uniemożliwić potężne demon­
stracje, jakie zapowiedziane 
zostały we Włoszech dla za­
protestowania przeciwko przy 
stąpieniu Włoch do paktu 
atlantyckiego. Decyzja rządu 
uniemożliwia m- in. odbycie 
manifestacji młodzieży w obro 
nie pokoju, wyznaczonej na ii 
czerwca w Rzymie, w której 

przewidziany był udział siu 
tysięcy, osób.

pierwszy tydzień prac obecnej 
sesji, przewodniczący zakomu­
nikował, że specjalna komisja 
porozumiewawcza przyjęła je­
dnomyślnie uchwałę o powoła­
niu do życia stałego komitetu 
rolniczego, na podstawie kom­
promisu między pierwotnym 
projektem w tej sprawie, a 
poprawką radziecką. Celem ko 
mitetu jest przeprowadzenie 
badań i formułowanie zaleceń, 
dotyczących odbudowy i roz­
woju Europy w dziedzinie rol­
nictwa. Zgodnie z życzeniem 
delegata radzieckiego, specjal­
ną uwagę zwracać się będzie 
przy tym na problemy, intere­
sujące szczególnie drobne i 
średnie chłopstwo-

Delegat radziecki podkreślił, 
że komisja porozumiewawcza 
osiągnęła jednomyślność dzię­
ki rzeczywistemu pragnieniu 
współpracy ze strony wszyst­
kich jej członków.

Marynarze PMH
m w  Iśriirsle «zlíolema poll^cznego

Około 50 osób zasiadło przy 
długich stołach świetlicy Domu 
Marynarza w Gdyni i z wielkim 
zainteresowaniem wsłuchuje się 
w wykład tow. Jarosława Dąbrów 
skiego, wykładowcy Szkoły Wo­
jewódzkiej PZPR, który tłumaczy 
w nadzwyczaj prosty i przystęp - 
ny sposób zasady ekonomii poli­
tycznej. '

Słuchacze kursu to marynarze 
PMH, będący w rezerwie lub na 
chwilowym urlopie. Najstarszy 
uczestnik kursu tow. Daniszew­
ski, liczy już 64 lata. Jest on 
wypróbowanym bojownikiem wal 
ki klasy robotniczej. Pamięta je ­
szcze jako były. marynarz rosyj­
ski rewolucyjne wystąpienia za­
łóg okrętowych w Port Artur.

„Jestem już stary —• mówi. — 
Wiele przeżyłem i przetrawiłem. 
Jednakże obecny kurs wiedzy 
marksistowskiej urządzany przez 
Szkołę Partyjną dla marynarzy 
pozwala mi na usystematyzowa­
nie moich wiadomości i lepsze 
zrozumienie aktualnych zagad­
nień politycznych na podstawie 
marksistowskiej analizy. Nie ża­
łuję, że zapisałem się na kurs. 
Wiem, że uzupełnioną wiedzę 
bęcj,$ mógł pożytecznie w ykorzy­

stać w rozmowach z marynarza­
mi krajów kapitalistycznych. 
Wiem, że kiedy po miesiącu 
znów wyruszę na morze, będę 
mógł nawet w obcych portach 
bez pomocy prasy krajowej le­
piej ocenić wypadki polityczne,“ .

Tow. Czajkowski, liczący 26 
lat, najmłodszy uczestnik kursu, 
jest absolwentem Wydziału Me­
chanicznego Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni.

„Kurs wiedzy marksistowskiej 
— opowiada tow. Czajkowski — 
uzupełnia doskonale moje wia­
domości zdobyte w Szkole Mor­
skiej. Tam wykładano jedynie 
naukę o Polsce współczesnej, o- 
becnie zaś poznaję historię ruchu 
robotniczego w Polsce, liistorkę 
WKP (b ) i teorię naukowego so­
cjalizmu, które dotychczas mło­
dzi adepci sztuki żeglarskiej i 
służby mechanicznej z trudem 
musieli zdobywać poza szkołą. 
Wiadomo, że na pokładzie nie 
zawsze jest na to czas i często 
brak odpowiedniego instruktora, 
który by mógł kierować dokszlał 
cantem marynarzy w zakresie 
wiedzy politycznej“.

Starosta kursu tow. Antoni Ma
lissewski pływał .dotychczas na

pokładzie m/s „Sobieski“. Obec­
nie wykorzystuje urlop wypoczyn 
kowy dla pogłębienia swej wie­
dzy. Omawiając całokształt kursu 
dowiadujemy się, że obliczony 
on jest na jeden miesiąc i obej­
muje codziennie 8 godzin zajęć, z 
czego 4 godziny przedpołudniowe 
poświęcone są wykładom, po po­
łudniu zaś odbywa się semina­
rium. Kurs został zaplanowany 
na 40 uczestników. Codziennie 
jednak przychodzi 10 do 15 t.zw. 
wolnych słuchaczy — mieszkań­
ców Domu Marynarza. Szczegól­
ny nacisk kładzie się na omawia­
nie sytuacji politycznej w róż­
nych krajach europejskich i za­
morskich, do których zawijają 
statki PMH.

W kursie uczestniczą również 
2 towarzyszki — Florentyna Ru­
dzińska i Helena Śliwińska, które 
dotychczas pływały jako stewar­
desy na m/s „Batory“ .

Uczestnicy kursu powrócą po 
miesiącu do swojej normalnej 
pracy na morzu. Większość pra­
wdopodobnie wyjedzie dla zluzo­
wania części załogi „Sobieskiego“ 
która od dłuższego już czasu pły­
wa bez urlopu na szlaku Morze 
Śródziemne — Nowy Jork. (W).

Potępienie z chmur
Naczelny redaktor watykań­

skiego dziennika „Osservatore 
Romano", Della T one, zdobył 
się na niezwykłą odwagę zana­
lizowania w swym piśmie sto­
sunku Kościoła do kapitalizmu.

Della Torre od razu na ujstę- 
pie zastrzega się, że „Kościół 
nigdy nie był sojusznikiem czy 
wspólnikiem kapitalizmu" (Ak­
cje Kanału Suezkiego i „Aram- 
co" zawędrowały widocznie 
przez pomyłkę do watykańskich 
banków), przy czym powołuje 
się na liczne encykliki i orędzia 
papieskie, w których głowa ko­
ścioła katolickiego miała potę­
piać „czcicieli Złotego Cielca". 
Nawet komunizm. — pisze Del­
la Torre ze zdumiewającym o- 
biektywizmem  — jako system  
gospodarczy w mniejszym stop­
niu sprzeczny jest z zasadami 
chrześcijaństwa, niż kapita­

lizm, którego Bogiem jest — 
pieniądz".

Cóż to się stało, że „Osserva­
tore Romano" musiał potępić 
kapitalistów? Czyżby w polityce 
watykańskiej zaszły aż tak wiel­
kie zmiany? Nie obaiuiajmy się 
tego. To nie grozi ani Watyka­
nowi ani kapitalistom. Widocz­
nie jednak Della Torre zdaje 
sobie sprawę z tego, co „w tra­
wie piszczy". Widocznie nawet 
do redakcji „Osservatore Roma­
no" dotarły oznaki narastające­
go niezadowolenia szerokich 
mas ludzi pracy, również i ka­
tolików z sojuszu Watykan— 
Wall street. Żyjemy w czasach, 
kiedy „owieczki" nie są już ow­
cami, które można spokojnie 
gnać pod nóż wyzysku, lecz wi­
dza. coraz wyraźniej.

Redaktor „Osservatore Roma­
no" stara się czytelnikom wmó­
wić wszelkimi możliwymi spo­
sobami, że Kościół również pro­
wadzi świętą wojnę z kapitali*' 
mcm, tylko, że w tej walce sto­
suje swoisty system. Jako śro­
dek w tej walce Della Tnrrf- 
uważa „słowo", na którego skyl_ 
lek wierhi katolicy muszą ciM’ 
pliwie oczekiwać.

Nic wiemy, co to „słowo" tno 
oznaczać, lecz możemy się 0„ 
domyślać z ostatnich „słów j 
jakie Pius NU iwygłosił do *1' 
czestników Międzynarodowej 
Kongresu Pracodawców. 
..słów" tych wynika bowiem. '_ 
Watykan dalej będzie blogos'" 
wił kapitalizmowi a dla sutńV 
dlenia oczu swym wiernym. V 
tępią ten sam kapitalizm * 1. 
mów swego organy vrasohi>S»a'
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GAZETKI ŚCIENNE
— zwierciadłem pracy, dążeń i potrzeb robotników
t€iika uwag o wągsśawie w Teatrze  Wieikim w Gdańsku

Wczoraj w Teatrze Wielkim 
"We Wrzeszczu otwarta została 
wystawa gazetek ściennych z 
zakładów pracy i świetlic wiej 
^kieh, zorganizowana iirzez 
OKZZ wespół z ZSCh i Kura­
torium szkolnym- Na wystawę, 
Połączoną z konkursem, nade­
słano ponad 50 egzemplarzy 
gazetek. Najlepsze z nich będą 
Premiowane.

Pierwszy tego rodzaju na 
naszym terenie konkurs, umoż 
łiwia oceno wartości gazetek 
ściennych i roli, jaką mogą 
odegrać w życiu zakładów 
Pracy.

Objawem pozytywnym, 
świadczącym o związaniu z za-

pracę, przejawów biurokracji 
itd- Tylko niektóre, — jak ga­
zetka GUM — potrafiły w do­
wcipnej formie poruszyć bra­
ki administracyjne.

Poważnym plusem gazetek 
ściennych jest uwypuklenie 
czynu Pierwszomajowego we 
własnym zakładzie pracy czy 
na wsi. Zwłaszcza gazetki wiej 
skie bez wyjątku podały osiąg­
nięcia Pierwszomajowe.

W spółza wpdnictwo pracy, 
wałka o oszczędność, znalazły 
swój wyraz zarówno w gazet­
kach zakładow ych, jak i wiej­
skich. Robotnicy portowi w 
Gdyni w swej gazetce szczycą

nowych oszczędnośeach- Gazet kazała nam ona, jakim orężem

kładem pracy, jest to, że pra- sie słusznie współzawodni 
Wie wszystkie gazetki odzwier ' 
ciadlają jego życie — osiąg­
nięcia, wysiłki załogi, zmierza 
jącej do zwiększenia wyda.jno-

etwem, które objęło 2000 oso.), 
-wykazując jednocześnie, ze 
wzmożona wydajność pociąga 
za sobą większe zarobki- Po-

się będzie również 
Rumuńskim.

na Nabrzeżu

śęi pracy i oszczędności- Bra- i dobnio Zakłady Ceramiki Czer 
kieni gazetek jest niedostatecz j wonej i ZEON, który obok 
ne oświetlenie krytyczne nie- | zdjąć swoich przodowników 
dociągnięć^- utrudniających pracy, komunikuje o 15 milio-

Gdyński „Porlorob"
p rzy g o to w u je  się do k a m p a n ii ro d o w e j

W związku z zaplanowanym na 1 wszystkich dźwigów na Nabrzeżu 
tegoroczny sezon wzrostem impor- j  Holenderskim oraz mostów na 
tu rudy żelaznej, Gdyński Oddział | Szwedzkim, przeładunek odbywać 
-.Portorobu“ przygotowuje się do 1 
usprawnienia przeładunków. Ostat­
nio dokonano prób wyładunku ru­
ty przy Nabrzeżu Rumuńskim.
Przeładunek odbywał się przy po- 
rtiocy jednego z zainstalowanych 
tam dźwigów, bezpośrednio ze stat 
ku na wagony. Próba wypadła po­
myślnie. Odtąd w wypadku przy­
tycia do portu równocześnie więk­
szej ilości statków i zatrudnienia

o b n i ż k a
C  e f f ® Ę £  f l i o s i o

Decyzją Wojewódzkiej Komisji 
Cennikowej ceny artykułów pier­
wszej potrzeby obowiązujące na 
terenie miast portowych do dnia 
15 maja pozostają na dalszy okres 
bez zmian.

Komisja dokonała zmiany jedy­
nie w cenie masła, która obniżo­
na została do zł 600 za 1 kg.

ka św ietlicy w iejsk iej Tychno- 
w y  ogłasza dum ny m eldu­
nek: „Zlikw idow ano odłogi, 
wykonano plan kontraktacji 
trzody chlewnej w  140 proc„ po 
m oc sąsiedzka zdała egzam in’ '. 
N iem al wszystkie gazetki m o­
gą sie poszczycić chlubnym i 
w ynikam i pracy zakładu.

Dobrą stroną gazetek wiej­
skich jest zwrócenie uwagi na 
hasła oświatowe, a zwłaszcza 
walką z analfabetyzmem, co 
znajduje swój wyraz w rysun­
kach, wierszach i sloganach.

Nicią przewodnią wszyst­
kich gazetek jest walka o 
utrwalenie pokoju. Ze słów łu­
dzi twardej pracy, wnoszących 
wkład w budową nowego, lep­
szego ustroju, przebiją umiło­
wanie pokoju i zdecydowana 
woła jego obrony.

Gazetki posiadają różnorod­
ną formę- W  niektórych prze­
wyższa strona graficzna, w in­
nych dobór fotografii- Jako 
brak naJeży ocenić zbyt długie 
artykuły wstępne, które w nie 
których gazetkach zniechęcają 
do czytania. Na ogół jednak 
gazetki są barwne, oryginal­
ne, mają różnorodną treść i 
wykazują dużo wysiłku ze 
strony kolegów redakcyjnych.

Pierwszą wystawę gazetek 
ściennych trzeba ocenić pozy­
tywni«. Przede wszystkim po-

Umn WYPADKÓW
KRADZIEŻ 20 PACZEK 

SŁODYCZY
W  Gdyni zatrzymany został 

Przez Milicje Obywatelską 
,6-letni Jan Tucholski, żarn- 
Pa Witominie- Przy aresztowa 
Pyci znaleziono 20 paczek sło­
dyczy, pochodzących z kradzie 

w cukierni przy ul. Święto­
jańskiej.

ROWER DAMSKI 
DO ODEBRANIA

Patrol ORMO znalazł na uli 
cy rower damski marki Acker 
Pi&nn nr. ramy 1118896. Rower 
Pozostawiony był bez opieki. 
Właściciel znalezionego rowe- 
rP może go odebrać w IV  Ko­
misariacie MO w Gdyni- .

WYRODNA MATKA 
W ARESZCIE

.Funkcjonariusze MO w Gdy 
Pi zatrzymali Anastazje Smo- 
tyyńską, zam przy ul. święto­
jańskiej 71, podejrzaną’ o spę­
dzenie płodu- Wyrodna matka 
Pozostanie do wyjaśnienia 
sPrawy w areszcie.

Z a s i ł k i  rodził
d i  a  k o b i e t  w  c i ą ż y

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej zarządziło wypłatę zasiłków 
rodzinnych poczynając od kwietnia 
br.t żonom bezdzietnym ubezpieczo­
nych, będącym w 9 miesiącu ciąży. 
Wysokość zasiłku wynosi 1,250 zł bez 
asygnaty na mleko lub 1.050 zł. z a- 
sygnatą na mleko.

Zaintersowane osoby winny przed­
stawić, ubiegając się o zasiłek, odpo­

wiednie zaświadczenie lekarskie. Zwoi 
nione są od przedkładania zaświad­
czeń lekarskich te kobiety, które po­
bierały asygnaty na mleko w 7-mym 
lub 8-mym miesiącu ciąży.

Tym samym zarządzeniem wprowa 
dzone zostało wydawanie dodatko­
wych dwóch asygnat po 7 litrów mle­
ka dla wszystkich kobiet w 9-tym 
miesiącu ciąży.

w osiągnięciu dalszych sukce­
sów może się stać gazetka, wy­
dawana systematycznie, a nie 
tylko od święta. Jak najwięcej 
robotników powinno do niej 
pisać nie tylko o osiągnie 
ciach, ale i o brakach. A wte- 
ty tym łatwiej będzie mobili 
zować całą załogę do likwida 
cji bolączek. Zadaniem podsta­
wowych organizacji jiartyj- 
nych i Rad Zakładowych jest 
wprowadzenie gazetek ścien­
nych tam, gdzie jeszcze ich 
nie ma i troska o iclurozwój-

LIKWIDACJA UGORÓW

Traktory Państwowych Gospodarstw Polnych i Ośrodkśw Ma­
szynowych intensywnie pracują przy likwidacji odłogów na 
Wybrzeżu. Jesienią br. zasiany zostanie każdy hektar upraw­

nej ziemi. — Na zdjęciu — traktory przy pracy

„Będziemy budować
coraz więcej nowych, jasnych domów"
Ambicje robotnikom budoinlanych m Gdańsku

Wały Jagiellońskie w Gdańsku 
zmieniają wygląd. Na miejscu ruin 
wyrastają nowe, piękne, domy< 
Jednym z wielu wznoszonych tu 
ostatnio budynków, jest gmach Roi 
niczej Centrali Mięsnej, budowany 
przez Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego Nr 7.

Kupa gruzów, trochę zmursza­
łych murów i rozrzucone w około 
żelastwo — to byt do października 
ub. r. teren budowli. Wtedy to sta­
nęło do pracy 10 robotników, se­
gregując zdatne do użytku cegły i 
usuwając gruz. Pracy było wiele. 
Następnie stanęli do roboty mura­
rze — stawiali mury, oszalowania, 
stropy. Po nich przyszli cieśle i 
zbrojarze i gdy z jednej części pla­
cu wywożono jeszcze gruz, na dru­
giej wyrastały fragmenty przyszłe­
go gmachu Centrali.
NA CZEŚC ŚWIĘTA ROBOTNI­

CZEGO.
Zbliżał się 1 maj. Pracownicy 

RCM przyjechali pewnego dnia pod 
swój przyszły gmach. Uścisnęli

Rozwój akcji kulturalno oświatowej na wsi
Akcja kulturalno • oświato­

wa wykazuje na terenie wsi 
woj gdańskiego z każdym ro­
kiem coraz większy rozwój. W 
roku bież- pracuje ok- 400 
świetlic, zespołów teatralnych, 
chói-ów, kapel, kół samokształ­
ceniowych i bibliotek- Świetli­
ce i biblioteki mają coraz 
większą frekwencję. Ilość od­
czytów i pogadanek osiągnęła 
nienotowany dotychczas wzrost 
przy wypełnionych salach.

Remont budynków, przezna­
czonych na świetlice wzrósł 
wielokrotnie i należy się spo­
dziewać, że na jesieni rtiele 
wsi otrzyma nowe pomieszcze­
nia dla świetlic gromadzkich. 
Biblioteki gminne zostały wy­
datnie powiększone, a na 
wsiach, które dotąd ich nie po­
siadały, założono nowe. Wzrost 
ilości zespołów artystycznych 
i kapel ludowych przyczynia 
się wydatnie do ożywienia 
działalności świetlic.

Do dodatnich objawów ży­
cia na wsi należy zaliczyć za­
interesowanie się młodzieży 
sportem, czego dowodem był, 
masowy udział młodzieży wiej 
skiej w Biegaeli Narodowych-

Obecnie Gminne Rady Sportu 
Wiejskiego są w trakcie reor­
ganizacji, a wkrótce powstaną 
Ludowe Zespoły Sportowe, któ 
re rozwiną szeroko zakrojoną 
akcję szkoleniową i wycho­
wawczą-

Coraz czynniejszy udział w

życiu zbiorowym wsi biorą 
ko 1) i ety, zrzeszę n e W,, Kołach 
Gospodyń Wiejskich. W  wielu 
gminach koła takie istnieją 
prawie w każdej gromadzie. 
Organizują one kursy kroju 
i szycia, racjonalnej hodowli 
drobiu itp. (mar).

„Przewodnik Wczasów“ 
ułatwia spędzenie urlopu

Po przeprowadzonej ostatnio cen 
tralizacji wczasów, ukazał się wy­
dany przez FWP „Przewodnik 
Wczasów“ , który zawiera opis wa­
runków klimatycznych i turystycz­
nych wczasowisk, sposób dojazdu 
na miejsce skierowania wraz z ad­
resami punktów rozdzieiczo-infor- 
macyjnych, mapę połączeń kolejo­
wych, miejscowości, w których 
znajdują się domy wypoczynkowe 
TWP oraz mapki regionów odpo­
wiadające podziałowi administracyj­
nemu aparatu FWP. Ponadto „Prze 
wodnik Wczasów“ zawiera szereg 
potrzebnych informacji o rodzajach 
wczasów, sposobie przekazywania 
należności za skierowanie itp.

Cena „Przewodnika“ jest skalku­
lowana b. nisko. Powinien więc

cownika, ułatwiając mu poznanie 
się ze wszystkimi możliwościami 
spędzenia urlopu. (orz)

30 protokołów  
za pobieranie
nadmiernych cen

W kwietniu br. Społeczna Ko­
misja Kontroli Cen przy Miejskiej 
Radzie Narodowej w Gdyni prze­
prowadziła 7 akcji kontrolnych. 
Udział w niej wzięło 81 osób, któ 
re skontrolowały 148 sklepów. O- 
gółem sporządzono 30 protokółów 
za pobieranie nadmiernych cen, 
odmowę sprzedaży, ukrywanie to­
waru, brak cenników, niedoważa- 
nie itp. 26 spraw skierowano do 
Delegatury Komisji Specjalnej.

(Lem)

spracowane dionie murarzy, zaka­
sali rękawy i sami przystąpili do 
roboty. W wyniku wielu godzin 
pracy wywieźli 24 m* gruzu, prze­
rzucili z piwnic 16 m* ziemi, oczy­
ścili wszystkie piętra, wreszcie usu 
nęli gruz z podwórza i placu od 
strony Targu Węglowego.^.

Robotnicy nie chcieli pozostać w 
tyle. Po krótkiej dyskusji, zobowią­
zali się, że do 1 maja oddadzą do 
użytku Rolniczej Centrali Mięsnej 
lokale biurowe i mieszkalne na pod 
daszu, lokal na mieszkanie woźne­
go i świetlicę oraz wykonają tyn­
ki zewnętrznej fasady. Nie przyna­
glani słowa dotrzymali. To było dla 
nich uczczenie ich święta — 1 
Maja.
MINĘŁO ZALEDWIE 7 MIESIĘCY

Od października minęło zaledwie 
7 miesięcy. Dziś w gmachu RCM 
przy Walach Jagiellońskich prowa­
dzi się na wszystkich piętrach pra­
ce stolarskie, malarskie i ciesielskie. 
Zapomniano już, że nie tak dawno 
jeszcze w miejscu tym były ruiny. 
Robotnicy o gruzach i zniszcze­
niach mówią, jak o czymś co było 
i nie wróci.

Genowefa Raś zlewa wodą wap­
no do lasowania i zamaszyście ru­
szając gumowym wężem, mówi: 
„Gruzów tu nie zobaczycie. Na­
szym zadaniem jest budować. Pięk­
na to praca móc stawiać nowe do­
my, widne i jasne. Takimi domami 
ozdobimy cały Gdańsk. Pracuję w 
murarce od niedawna, jednak polu­
biłam swoją pracę i już jej nie 
porzucę“.

Gracownik Zieliński buduje już 
domy od wielu lat. „Duży kawał 
pracy — mówi — odwaliliśmy w 
ramach czynu pierwszomajowego. 
Robota paliła się wszystkim w rę­
kach. Prowadzimy wewnętrzne 
współzawodnictwo pracy. Polega 
ono na tym, że nikt nie chce być 
gorszy od drugiego. Taka to już 
nasza ambicja“ — kończy rozmo­
wę ob. Zieliński.

To samo mówią inni. Robotnica 
E. Polańska podkreśla, że ona „tyl­
ko“ pracuje i spełnia swój obowią­
zek. Malarz Jeguła „tylko“ malu­
je, ale patrzy uważnie, czy kolega 
jego nie jest przypadkiem wydaj­
niejszy w pracy — „bo rthż ten 
Sławiński go wyprzedzi“ . ____

1 to jest charakterystyczne wśród 
robotników PBP Nr 7.’ Sami mó­
wią o sobie, że „tylko“ spełniają 
swój obowiązek. 'A  jak spełniają, 
świadczyć mogą wyniki ich pracy.

edor.

K /ma
Gdańsk — Światowid — „Wielkie na­

dzieje", dozwol. od lat 14. Począ­
tek seansów w godz. 17, 19 l 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Va!pone ‘ , do­
zwol. od lat 18.

Wrzeszcz — Capitol — „Noc w Casa­
blance", dozwol. od 14 lat. 
tek seansów o godz. 17, 19 1 21.

Oliwa — Polonia — „Sąd narodów", 
dozwol. od lat 10. Początek sean­
sów: 16, 18 i 20,30. W niedz. od 
14-ej.

Sopot — Bałtyk — „Cygańska mi­
łość", dozw. ód lat 16.

Sopot — Polonia — „Ostatni Mohika­
nin", dozw. od lat 14.

Gdynia — Warszawa — „Rzym — mia­
sto otwarte", dozwol. od lat 18, 
seanse w godz.: 15, 16,30, 19 i 21,30.

Gdynia — Fala - -  „Trzeci szturm“ , 
dozw. od lat 14, początek seansów 
w godz. 18 i 20.30.

Gdynia — Atlantic — „Konik Garbu­
sek“ . Pierwszy kolorowy radziec­
ki ft!m rysunkowy.
Początek o godz. 17, 19 i 21, w nie­
dzielę od 15-tej.,

Gdynia — Goplana — „Niecierpliwość 
serca" — pocz. seansów w godz. 
10, 18,30 1 21, w niedzielą od 13,30.

Gdynia - Chylonia — Promień — 
„Chłopiec z naszego miasta’!.

'Radio

Sprostowanie
Do artykułu umieszczonego w Nr. 

122 z dnia 5 maja br. pt. „Nauka po­
maga przemysłowi oszczędzać’ w 
którym omawialiśmy działalność Za­
kładów Chemii i Korozji wkradło się 
nieporozumienie. W związku z tym 
wv1aśniamy, że współpraca Zakładu 
Chemii Fizyczne) z Fabryką Lakierów 
1 Farb „Daol" dotychczas me istnieje.zńaleść się w ręku każdego pra-
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na jest prosta. Żony robotnikówy  parta o port, oddychająca po- 
u  wietrzeni póiLetniewa i Bzeź- 
ha, powiązana z centrum Gdańska 
7~ dwoma wstęgami linii tramwa 
Jowej — dzielnica robotnicza No- 
,lvy Port skupia ponad dziesięć 
tysięcy ludzi pracy.

Nowy Port nie zna nocnego spo 
C7ynku — rano, w południe, wie- 
-zorem i w nocy, ze starych ka­
mienic, z nowoczesnych bloków i 
jymałych, przytulonych do wąs­
kich uliczek domków, wychodzą 

pracy setki robotników porto­
wych.

Nocą w porcie płoną łuny świa 
tył, oświetlających nabrzeża i po- 
fe‘ady statków.
/  charakterystyczne dla życia 

Portowych knajp dochodzą 
Fortowego — pijackie śpiewy, 
Przebijające się przez dźwięki ta­
mecznej muzyki.

Ale gdy zaglądamy do wnętrza 
^®dnego z lokali — widzimy, że 

robotnicy siedzący przy sto- 
acty raczą się przeważnie pi- 

jtym. Ogólny śmiech, i pokpiwa- 
b^tywarzyszą — pijackim wy-

p ]!o'ii marynarzy szwedzkich. 
g0 tyga dzielnic portowych całe- 
^  hiemal świata — prostytucja 
hli zanika coraz bardziej z 
ak*c Nowego Portu, mimo małej 
ty ywnośei Ligi Kobiet. Istnieje 

■1 dzielnicy włąjśęiwie jedno

Uśmiechy i troski Nowego Portu
W  największej dzielnicy robotniczej Gdańska

tylko czynne koło Ligi przy MO 
w Nowym Porcie, ale zasklepiło 
się ono w lokalnym zasięgu do 
tego Stopnia, że nie chce przyjmo 
Wać do swych szeregów mieszka­
nek dzielnicy niezatrudnionych 
w MO.

U  owy Port mało wykazywał do- 
«» tychczas samodzielnego życia 
kulturalnego. Wina leży tu nie po 
stronie ludności, lecz powodowa­
ne to jest brakiem odpowiednich 
warunków lokalowych. Dotych­
czas nie było na terenie dzielnicy 
sali, w której mogłyby się odby­
wać imprezy kulturalne. Obecnie 
na ukończeniu jest budynek przy 
ulicy Na Gruzach, który przezna­
czony jest na Dom Kultury.

Dalszą bolączką Nowego Portu, 
jest brak porządnego kina, tym 
większą, że kin nie posiadają rów 
nież sąsiednie dzielnice Brzeźno 
i Letniewo. Obecna sala kinowa, 
przy ulicy Sportowej 19 nie od­
powiada temu celowi. Jest cias­
ną, duszną, miejsca nie podwyż­

szone. Całość przypomina jakiś 
„iluzjon“’ z początku X X  wieku.

Ludność czeka więc na inicja­
tywę Centralnego Zarządu Kin, 
tymbardziej, że wartościowe fil­
my zawsze cieszą się w tej dziel­
nicy wielkim powodzeniem.

W ędrując po Nowym Porcie spo 
strzegamy, że wiele podwórzy 

jest źle utrzymanych, klatki scho 
dowe są brudne, ubikacje zanie­
czyszczone. Skutki tego niedbal­
stwa nie dają na siebie długo cze 
kać.

W Nowym Porcie jest najwięk­
sza śmiertelność dzieci. Przedszko 
le Miejskie jest częściej zamknię­
te niż otwarte. Szkarlatyna, dyf­
teryt — i inne choroby zakaźne 
czyhają na dzieci robotnicze.

W walce z niechlujstwem ma 
najwięcej do zrobienia Komisa­
riat Milicji. Są tu konieczne, jak 
najostrzejsze sankcje karne, któ­
re już w wielu wypadkach da­
wały właściwy skutek,

S zkoły w Nowym Forcie są w 
tym szczęśliwym położeniu, że 

posiadają Dom Sportowy (były 
Dom Marynarza) na ulicy Spor­
towej. Sala gimnastyczna, w  tym 
domu jest jednak straszliwie za­
niedbana, odrapana i brudna. 
Możnaby ją nie wielkim kosztem 
odnowie. Dlaczego nikt o tym nie 
pomyśli? Drugim wielkim zanied 
baniem- jest to, że dotychczas nie 
uruchomiono w tym domu pięk­
nej łaźni, wymagającej niewiel­
kiego tylko remontu. Dzieci szkol 
ne i robotnicy, którzy nie zawsze 
nrają w mieszkaniach odpowied­
nie urządzenia, powinni jak naj­
szybciej uzyskać możność korzys­
tania z łaźni.

Nowy Port posiada dostatecz­
nie gęstą sieć sklepów spółdziel­
czych. Jednak istniejąca na jego 
terenie Spółdzielnia Marynarzy 
— cieszy się większą sympatią 
klientów niż placówki Gdańskiej 
Spółdzielni Spożywców, Przyczy-

j j  robne

uważnie śledzą ceny artykułów i 
nie chcą przepłacać. A zdarzały 
się wypadki, że w Spółdzielni 
Spożywców — były wygórowane 
ceny na niektóre artykuły spo­
żywcze. Sposób załatwiania kli­
entów był nie zawsze dość uprzej 
my i szybki. Spółdzielnia Spożyw 
ców powinna zwrócić na te braki 
uwagę i likwidować niedociąg­
nięcia w pracy.

braki i osiągnięcia 
składają się na codzienne ży­

cie każdej dzielnicy mieszkalnej.
Po tych narzekaniach trzeba o- 
biektywnie stwierdzić, że Nowy 
Port ma nieskończenie więcej o- 
siągnięć niż braków. Parę lat-za­
ledwie dzieli nas od ztóończema ^  _  Koncert sollst6w 14 50 _  ln_ 
wojny, a portowa dzielnica y a« formacje. 14.55 — wiadomości miej­
ska w tym czasie w pełni dźwig­
nęła się z ruin i tętni życiem.

Ulice, o nazwach pełnych uro­
ku Starego Miasta —- Pięciu 
Gwizdków, Rybołowców, Załogo­
wa, odrzuciły wraz z. niemieckim 
brzmieniem na zawsze ślady lat 
niewoli.

Robotnicy spieszący do pracy, 
marynarze spacerujący kołyszą­
cym się krokiem, kobiety z wóz­
kami, dzieci grające w piłkę w 
wiosennym słońcu — tworzą po­
godny obraz naszej nowej rzeczy 
wlstości, (Jasta),

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, dnia 16 maja br. 

na fali 1077,9 m.
5.10 — Sygnał czasu. 5,15 — Stresz­

czenie wiadomości porannych. 5,20 — 
Koncert. 6,00 — Dziennik .Poranny.
6.15 — Muzyka rozrywkowa. 6,30 — 
Gimastyka z Poznania. 6.40 — Muzy­
ka rozrywkowa. 6,55 — Program dnia. 
7,00 — Wiad. Dziennika Porannego.
7.15 —> Przegląd prasy stołecznej. 7,20
— Muzyka. 8,00 — Streszcz. wiadomo­
ści Dziennika Porannego. 8,05 — Aud, 
dla kobiet. 8,15 — Muzyka rozrywko­
wa. 8,35 — Wszechnica radiowa. 8,55 — 
Szkolna gazetka radiowa. 9,15 — Od­
czytanie programu lokalnego. 11,40 — 
Aud. szkolna. 11,57 — Sygnał czasu. 
12,04 — Wiad. południowe. 12,15 — Mu­
zyka. 12,20 — Audycja dla wsi. 12,50 •— 
„Z  naszych pieśni” . 13,20 — Skrzynka 
PCK. 13,30 — Muzyka obiadowa. 14,00
— Audycja Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. 14,15 — Koncert solistów.
14.50 — Informacje. 14,55 — Wiad. miej 
scowe. 15,10 ■— „Nasze porty" 15,20
— „Na turystycznym szlaku“ . 15,30 — 
,,Hallo, młodzi fizycy" pog. 15,45 — 
Lekka muzyka fortepianowa. 16,05 — 
„Walka z niewidzialnym wrogiem", 
pog. 16,15 — Aud. Powszechnych Do­
mów Towarowych. 16,20 — iv-ta aud. 
z cyklu „Historia Orkiestry” , 17,00 — 
Dziennik Popołudniowy. 17,15 — „Fol­
klor węgierski". 18,00 — „Audycja dla 
kobiet". 18,15 — Aud. dla wojska: 
„Obława" — słuch. 18,40 — Muzyka roz 
rywkowa. 18,45 — II Dziennik Popołud 
niowy. 19,00 — Wszechnica radiowa. 
19,20 — Festival Muzyki Ludowej. 21,00
— Dziennik Wieczorny. 21,30 — Muzy­
ka. 21,40 — „Daleko od Moskwy", ode. 
28. 22,00 — Koncert Chopinowski. 23,00
— Ostatnie wiadomości. 23,10 Mu­
zyka poważna. 23,50 — Program na 
dzień następny.
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na wtorek, dnia 17 maja br.
5.10 — Sygnał czasu . 5.15 — Stresz

czenle wiad. porannych, 5.20 — Kon­
cert. 6,00 — Dziennik poranny. 6,15 — 
Muzyka rozrywkowa. 6,30 — Gimnas­
tyka. 6,40 — Muzyka rozrywkowa.
6,55 — Program dnia, 7,00 — Wiad. 
dziennika porannego. 7,15 — Przegląd 
Pasy stołecznej. 7,20 — Muzyka po­
ranna. 8,00 — Streszcz. wiad. dzienika 
porannego. 8,05 — „Maria i Eliza“ , 
aud. dla kobiet. 8,15 — Muzyka. 8,35
— Wszechnica Radiowa. 8,55 — „Da­
leko od Moskwy", ode. 28. 9,15 — Od­
czytanie programu lok. 11,57 — Syg­
nał szasu i hejnał. 12,04 — Wiad.
Dziennika popołudniowego. 12,15 — 
Muzyka. 12,20 — Audycja dla wsi.
12.50 — „Z  naszych pieśni". 13,20 — 
Skrzynka PCK. 13,30 — Muzyka roz­
rywkowa. 14,00 — Aud. dla chorych.

scowe. 15,10 — „Divertimenti Mozar­
ta". Trio dęte Filharmonii Bałtyc­
kiej. 15,30 — „Dom szkolenia" aud, 
dla dzieci. 15,50 — Przegląd wydaw­
nictw. 16,00 — Aud. dla młodzieży. 
16,20 — Koncert. 16,45 — Przekrój ty­
godnia. 17,00 — I Dziennik popołud­
niowy. 17,15 — Muzyka Ludowa Ra­
dziecka. 17,45 — Ludwik van Beetho­
ven — Kwartet D-dur, op. 18, Nr 6.
18,15 — „Węgry przemawiają do Pol­
ski” . 18,45 — II Dziennik popołudnio­
wy. 19,00 — „Aktualności” . 19,15 — 
Festival Muzyki Ludowej. 21,00 —
Dziennik wieczorny. 21,30 — Muzyka. 
21,40 — Muzyka taneczna. 22,25 — Mu­
zyka. 22,45. — Codzienny Przegląd wy 
darzeń. 23,00 — Ostatnie wiadomości.
23,10 — Muzyka poważna. 23,50 — Pro
gram na dzień następny.
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G Ł O S  S P O R T O W Y
Lechia prowadziła 2:0

i przegrała z AKS (Chorzów) 2:4 (2:3)
Gdańszczanie zainiedli na całej linii

Składy drużyn: AKS: Janik, 
Durniok, Janduda, Kulig, Wieczo­
rek, Karmiński, Cholewa, Muska­
ła, Spodzieja. Bożek, Barański. 
Lechia: Pokorski, Kusz, Lenc, 
Nierychło, Kamzela, Kokot I, 
Kupcewicz, Skowroński, - Rogocz, 
Goździk, Kokot II.

Mecz można podzielić na 2 częś­
ci, a mianowicie pierwsze 20 mi­
nut, w których widzieliśmy na 
boisku' 2 równorzędne drużyny i 
następny okrós spotkania, kiedy 
lechiści nie istnieli na boisku, 
trudniąc się bezcelową bieganiną 
i celnymi podaniami do przeciw­
nika; Drużyna miejscowych zagra 
la jeden ze swoich najgorszych me 
czów i dziwić się tylko należy, jak 
zespół ten zdobył 2 punkty z po­
znańską „Wartą“ . Piątka ofensy­
wna gdańszczan wykazała tylko 
do przerwy pewne zgranie. Pomoc 
nie nadążała często za atakiem i 
cofając się głęboko na tyły pozo­
stawiała wclne pole, co • oczywiś­
cie wyzyskiwał przeciwnik i to 
umiejętnie. Obrońcy grali poniżej 
własnego poziomu, jedynie Lenc 
zademonstrował kilka udanych 
interwencji. Jego kolega zasłużył 
na jak najgorszą notę.

W: przeciwieństwie do „Lechii“ 
goście byli drużyną scementowa- 
ną bez słabszych miejsc, rozumie 
jącą system WM. o dobrym przy­
gotowaniu technicznym i niezłej 
kondycji. Tajemnicą dla nas są 
ostatnie porażki tego zespołu, któ 
ry jeszcze w ubiegłym roku utrzy 
mywał się w czołówce tabeli li­
gowej. Janik w bramce bronił 
zdecydowanie, i nie ponosi winy 
za puszczone goale. Duet obronny 
Durniok - Janduda wkraczał zde­
cydowanie wyjaśniając niebez­
pieczne sytuacje długimi, oswo- 
badzającymi wykopami. Trio po­
mocy zasilało ustawicznie atak 
piłkami i stanowiło szczególnie w 
drugiej połowie mur nie do prze-

byeia dla naśzych napastników. 
W ataku wyróżnił się Spodzieja, 
umiejętnie rozdzielając piłki swo­
im kolegom, jedynie Barański na 
lewym skrzydle wypadł bezbarw­
nie. .

PRZEBIEG GRY
W pierwszej minucie notujemy 

ładną kombinację gości, piłkę o- 
trzymuje Muskała, ale z bliskiej 
odległości przestrzeliwuje. W 
chwilę po tym Cholewa inicjuje 
solowy bieg, mija bezskutecznie 
interweniującego Lenca i z kilku 
metrów strzela... w  ręce bramka­
rzowi. W trzynastej minucie Ko­
kot I podciąga piłkę wzdłuż linii 
autowej, podaje Kokotowi II, ten 
zmienia się z Goździkiem, piłka 
Szerokim lukiem wędruje na lewe 
skrzydło, skąd Kupcewicz strzela 
pewnie w prawy róg. AKS odpo­
wiada na to kilkoma nieskoordy­
nowanymi atakami i przy piłce 
znowu są lechiści. W 19-tej mi- 
nuxie Goździk wypuszcza Rogo- 
cza, jednak temu drogę zabiega 
obrońca. W chwilę po tym Sko­
wroński podaje do Kupcewicza, 
ten wspaniałym sprintem ciągnie 
na bramkę, poddaje ostro równo­
legle do linii autowej, piłkę z pół- 
voleja przejmuje Rogocz i mimo 
rozpaczliwej interwencji Janika 
lokuje ją w siatce. Po chwilowym 
okresie przewagi inicjatywę przej 
mują chorzowianie, przeprowadza 
jąc kilka groźnych ataków, z któ­
rych jeden w 27 minucie przyno­
si pierwszy punkt. Spodzieja w y­
korzystuje niezdecydowanie obroń 
cy i piękną główką zmusza bram­
karza do kapitulacji. W 40 minu­
cie ten sam gracz omija Kamzelę 
i strzela nie do obrony. Jest 2:2. 
W 41 minucie Kamzela fauluje 
Cholewę. Sędzia dyktuje rzut kar 
ny, który z powodzeniem egze­
kwuje Wieczorek.

Po przerwie goście spychają 
drużynę „Lechii1 do defenzywy

T A B E L A L I G O W A
- *4 O  * . í -X# Ilość gier , pkt. stos. bramek

W i s ł a 6 1 2 : 0 2 1 : 6

C r a c o v ia 6 9 : 3 1 7 : 1 1

Z . Z . K . 6 9 : 3  . 2 4 : 1 2

P o lo n ia  W . 6 7 : 5 9 : 6

W a r t a 6 6 : 6 8 : 6

Ł.  K . S. 6 0 : 6 1 4 : 2 0

G ó r n ik 6 5 : 7 1 0 : 1 0

R u c li 6 4 : 8 1 3 : 1 8

A .  K . S. 6 4 : 8 1 1 : 1 7

L e g ia 6 4 : 8 1 0 : 1 6

L e c h ia 6 4 : 8 1 0 : 1 8

P o lo n ia  E . 6 2 : 1 0 9 : 1 6

zatrudniając ustawicznie Pokor­
skiego, który kilkakrotnie ofiar­
nie broni.

W drugiej minucie po przerwie 
Cholewa z podania Durnioka uzys 
kuje czwartą z kolei bramkę dla 
swych barw.

Goździk, Skowroński i Rogocz 
statystują na boisku, przyglądając 
się pięknym akcjom przeciwnika. 
Wobec b. słabej gry wymienio­
nych Kupcewicz i Kokot II mimo 
solowych raidów nie są w stanie

poprawić wyniku. Pomoc zabawia 
się zasilaniem przeciwnika ładny­
mi piłkami. Lenc i Kurz nie ustę­
pują niczym swym kolegom z po­
mocy.

W polu hasają bezkarnie gra­
cze AKS-u, którzy jednak wobec 
całkowitej indolencji strzałowej 
nie są w stanie uzyskać dalszej 
bramki.

Sędziował p. Bukowski z Rado­
mia. Widzów 15 tysięcy.

na mistrzostwach lekkoatletycznych W ybrzeża

Z MECZU AKS — LECHIA

-Na reprezentacyjnym stadia 
nie we Wrzeszczu odbyły się 
wczoraj finały drużynowych 
mistrzostw lekkoatletycznych 
Wybrzeża. Podajemy wyniki-

100 ni: 1. Mach G. — (Le­
chia) 11,3. 2. Mach H. 11,4.

400 ni: 1. Mach G. — 32,3. 2. 
Rabenda — 52,4.

1500 m: Kiełas — 4:13,4.
Rzut kulą: 1 Krzyżanowski 

(Zr.) — 13,57. 2. Pogorzelski
(Zr.) — 12,51.

Skok w dal. 1. Krzyżanowski 
620 cm, — 2. Krz,esiński (Zr.) 
— 596 cm-

Skok w zwyż. 1. Dąbrowski 
(Zr ) — 170 cm.

Bieg 110 przez płotki: 1.
Krzyżanowski — 18,1. 2. Kur­
czewski 19,4. s

Rzut oszczepem: 1 Biela- 
ehowski (Zr.) 45.35.'

Rzut dyskiem: 1. Krzyża-- 
nowski 37,36.

Wyniki I Ligi
Wisła — Polonia (B) 4:2 (2:0) 
Legią — Cracovia 1:4 (1:1)
ZZK — Polonia (W) 3:2 (3:0)
Ruch — ŁKS 2:3 (1:1)
Górnik — Warta 1:1 (0:1)
Lechia — AKS 2:4 (2:3)

Wyniki II Ligi
Grupa północna

PTC — Lublinianka 3:2 (2:1) 
Pomorzanin — Bzura 2:1 (1:1) 
Widzew — Garbarnia 0:1 (0:0) 
Gwardia (Szcz.) — Radomiak 1:2 

( 0 : 1)

Grupa południowa
Baildon —• Skra 2:2 (2:0)
Naprzód — Rymer 1:3 (0:0) 
Polonia (Sw.) — Chełmek 2:2 (2:0) 
Gwardia (K) — Folonia (Przem.) 

4:4 (2:1)
Tarnoyia — Pafawag 4:1 (3:0).

Mecz walkowerów

Gwardia (Gdańsk) remisuje ze Zrywem (Łódź)

zwycięży! Zryw 21682 pkt. 
przed Leehią 19971 pkt. i Flo­
tą 18421 pkt.

Rogocz (Lechia) zdobywa w 23 minucie pierwszej połowy dru­
gą bramkę dla swych barw. Lechia prowadzi 2:0. Na Igra skon 
czyly się jednak sukcesy gdańszczan podczas wczorajszego me 
cm. Ostateczny w ynik Ś:2 dla AKS-u zepchnął Lecliię. na przed 

ostatnie miejsce w tabeli ligowej

Gedania-Gwardia (W-wa) 8:8
€hyehła zwycięża Kolczyńskiego

WARSZAWA (PAP). Na kor­
tach tenisowych WKS „Legia“ 
rozegrano w niedzielę ostatni 
mecz z cyklu finałowych rozgry-

warszawianina. Komuda raz jesz­
cze wykazał olbrzymią rutynę i 
szybką orientację. W przekroju 
całej walki Kudłacik był bok-

wynikiem

Ostatni akord mistrzostw dru­
żynowych polskich w  boksie, któ­
ry odbył się w  hali MZKGG we 
Wrzeszczu wypadł cicho i bez­
barwnie. W „Gwardii“ brakowało 
Antkiewicza i . Kwiatkowskiego, 
„Zryw’1 zaś przyjechał tylko w 
szóstkę. Niewadziła w ciężkiej za­

stąpił podtatusiały już mocno 
Kłodas, który zdobył wprawdzie 
punkty z powodu braku przeciw­
nika w swej wadze, jednakże w 
walce towarzyskiej z Flisikow- 
skim dostał srogie baty. Ze wszyst 
kich spotkań rozegranych w  dniu 
wczorajszym najbardziej mogła

- -
.

Vv.j'N''

Janina Drzewiecka po i-miesięcznym pobycie w szpitalu star­
towała w niedzielnych zawodach o mistrzostwo Wybrzeża tu 
barwach KSZ, „Kolejarz'", osiągając doskonały wynik w rzu­

cie kulą

się podobać walka Gdyńskiego z ! 
Zajączkowskim (Zryw). Przez 2 ' 
rundy trwała błyskawiczna, wy­
miana ciosów z półdystansu. W 
trzecim starciu Gołyński przejął 
całkowicie inicjatywę w swoje rę­
ce wygrywając wysoko.

Mikołajczewski w wadze mu­
szej robi stale postępy. Komplet­
nie zawiódł Rudzki, który jeszcze 
raz wykazał, że niewiele ma po­
jęcia o boksie, dysponując wpraw 
dzie silnym lecz sygnalizowanym 
ciosem.

Wyniki techniczne: W wadze 
muszej Mikołajczewski (Gw) wy 
soko pokonał na punkty Potoc­
kiego (Zr).

W koguciej Pek I (Gw) ulega 
Czarneckiemu (Zr). W piórkowej 
Gołyński po najpiękniejszej wal­
ce dnia zwyciężył Zajączkowskie­
go. W lekkiej Borowski przegrał 
przez dyskwalifikację w trzecim 
starciu z Krawczykiem, W pół- 
średniej Iwański uzyskał punkty 
walkowerem z powodu braku 
przeciwnika. W średniej Rudzki 
przegrał na punkty z Taborkiem, 
przy czym w drugiej rundzie zna­
lazł się do 8 na deskach. W pół­
ciężkiej Flisikowski a w ciężkiej 
Kłodas (Zr) uzyskują punkty wal 
kowerami. W walkach towarzy­
skich Flisikowski pokonał Kłoda- 
sa oraz Umuński (Gw) nie roz­
strzygnął walki ze swoim kolegą 
klubowym Pekiem II. (w)

czyło się 
8 : 8 .

Poziom walk, za wyjątkiem 
epotkań w wadze lekkiej i śred­
niej, był bardzo słaby. Na pierw­
szy plan wysynął się sensacyjny 
pojedynek w  wadze średniej, mię 
dzy Chychłą i Kolczyńskim. Zwy 
ciężył zdecydowanie Chychła. 
który, mimo znacznej różnicy wa 
gi bił b. mistrza Europy, przede 
wszystkim szybkością i celnością 
ciosów. Obok tego spotkania na 
wysokim poziomie stała walka 
Komody z Kudłaćikiem w wadze 
lekkiej. Po emocjonującym i wy­
równanym przebiegu, sędźiowie 
ogłosili wynik remisowy.

Wyniki walk: W wadze muszej 
— Soczewiński (Ged.) remisuje z 
Patorą (Gw.). Młody gdańszczanin 
wypadł na tle rutynowanego Pa- 
tory b. dobrze. Posiada on silny | 
cios, który warszawianin wyraź­
nie odczuł. Patora poza rutyną 
niczym nie zaimponował i wynik 
remisowy może uważać dla Sie­
bie za bardzo szczęśliwy.

W koguciej — Szadkowski (Gw.) 
wypunktował Kleina (Ged). Przez 
wszystkie 3 rundy Obustronna 
wymiana ciosów. Klein znalazł 
się w 2 rundzie do 4-ch na de­
skach. W 3-cim starciu warsza­
wianin wyraźnie osłabł, przetrzy­
mywał przeciwnika, za co dostał 
ostrzeżenie. Wynik remisowy bar 
dziej odpowiadałby przebiegowi 
walki.

W piórkowej — Antkowiak 
(Ged.) wygrał na punkty z Kuku- 
lakiem (Gw.) Młody gdańszczanin 
nie umiał zupełnie rozwiązać wal 
ki z bijącym szeroko i sygnalizu­
jącym cios Kukulakiem. Pierwsze 
dwie rundy wygrał ,.gwardzista'1, 
ostatnią Antkowiak. Wynik walki 
wywołał na widowni burzę pro­
testów.

W lekkiej — Komuda (Gw.) zre 
misował z Kudłaćikiem (Ged) 
Walka stała na wysokim pozio­
mie i prowadzona była na dy­
stans. Kudłacik był szybszy od

Chychła jednak i w tej rundzie 
jest lepszy i wygrywa zdecydo­
wanie.

W półciężkiej — Archadzki 
(Gw) wypunktował Rajskiego 
(Ged). Warszawianin, który miał 
wyraźną przewagę techniczną 
nad przeciwnikiem, nie wytrzy- 

remiśowym | dzo słaba, prowadzona przy obu- : mał jednak kondycyjnie spotka-

wek o drużynowe mistrzostwo i serem bardziej stylowym.
Folski w  boksie, między drużyna j W półśredniej — Musiał (Ged) 
mi „Gedanii“ (Gdańsk) i „Gwar- | po wyrównanej walce, wypunkto 
dii“ (Warszawa). Spotkanię^zakoń i wał Borowicza (Gw). Walka bar-

stronnej wymianie ciosów.
W średniej — Chychła (Ged) 

zwyciężył na punkty Kolczyń­
skiego (Gw). Już w 1-szym star-

ńia i w 3-cim starciu wyraźnie 
osłabł.

W ciężkiej — Szymura (Gw) 
wygrał wskutek poddania się

ciu uwidacznia się przewaga tecłi j Białkowskiego (Ged) w 3 rundzie, 
niczna Chychły, który jest , szyb- | Białkowski nie był ani na mo-
szy i trafia często z dystansu. W 
2-gim starciu gdańszczanin w dal 
szym ciągu ma przewagę, bijąc 
doskonale z doskoków. W ostat­
nim starciu mata ringu jest na 
skutek deszczu przemoknięta i 
śliska, tak, że zawodnicy raz po 
raz padają. W tych warunkach 
walka traci dużo na wartości.

ment równorzędnym przeciwni­
kiem dla mistrza Polski, unikał 
walki, przetrzymywał i po nie­
zbyt silnym ciosie w żołądek, W 
3-cim starciu poddał się.

W ringu sędziował Żapłatka, 
na punkty Sikorski (Łódź), Ku- 
gacz (Pomorze), Łukaszewski 
(Śląsk). Widzów 8 tys.

Ili Mistrzostwa pływackie Kuratorium OSG
wykazały dobry poziom młodzieży szkolnej

„Na miejsca“ . Gwizdek. Lekko 
pochylone sylwetki chłopców prę­
żą się do skoku. Licznie zgroma­
dzeni w Basenie Szkoły Morskiej 
w Gdyni koledzy młodych zawod­
ników śledzą wzrokiem pływają­
cych crawlem chłopców. W spec­
jalnie emocjonujących momen­
tach zrywają się wszyscy z krze­
seł, dopingując ulubieńców do 
zdwojenia wysiłków. Woda, odpie­
rana energicznymi ruchami rąk 
młodych pływaków rozpryskuje 
się wokoło drobnymi kroplami.

Potem konkurencja dziewcząt. 
I tak na przemian.

Ogółem w III Mistrzostwach 
Pływackich Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Gdańskiego wzięło u- 
dział ponad 50 chłopców i dziew­
cząt. Młodzież, rekrutująca się z 
Gdyni, Wrzeszcza, Sopotu, Wejhe­
rowa i Lęborka wykazała dobrą 
formę i zdrową ambicję. Zainte­
resowanie plywactwem wśród 
młodzieży daje gwarancję coraz 
szerszego upowszechnienia tej ga­
łęzi sportu.

Wyniki techniczne:
100 m stylem dowolnym, chłop-

GDASSKI URZĄD MORSKI
poszukuje od zaraz:

2- ch inżynierów względnie techników - mecha­
ników na stanowisko starszych konstruktorów i
3- ch techników mechaników na stanowisko kon­
struktorów.

Zgłoszenia z życiorysem przyjmuje Wydział Perso­
nalny, Wrzeszcz, ul. Morska 22, pokój Nr 21. |

Warunki do omówienia. 1369 /k ’

/tr t i r e t y ziw , Ite iir w o /r; / « ?
912/k Chorobjj Kobiece, cierpienia pourazowe 

i serca, nerwowe, ischias, 
leczy: I N O W R O C Ł A W  -  ZDRÓJ 

Bezpłatne prospekty wysyła: Zarząd Zdrojowiska

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
PODZIĘKOWANIE składam 
publiczne za matowanie ży­
cia żonie, Dr. dr. Wojew- 
skiemu i Szypkowskiemu 
oraz obsłudze szpitala w 
Kwidzynie. Zgudka. 1377

FRYZJERKA szuka pracy 
miejscowość kuracyjna. 
Fraże Łódź 9, Chochoła 16.

1381/k

PAŃSTWOWE Przedsię­
biorstwa Budowlane, Od­
dział 4, Wrzeszcz, Zamen­
hofa 31 poszukuje księgo­
wego samodzielnego i 2 księ 
gowych kontystów. Podania 
z życiorysami składać w 
Referacie Personalnym Od­
działu. 1366/k

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe wydane Kościerzyna, 
Jurczyk Anna, Gdańsk — 
Trojan. 1383

ZŁO  Ż

OFIARĘ
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cy: -— 1 miejsce —  Jaśkiewicz, 
Sopot, w czasie 1,10; 2 miejsce —- 
Teisseyre, Gdynia, w czasie 1.12,8.

50 m stylem dowolnym — dziew 
ezęta: 1 miejsce —  Czajkowska 
Gdynia w czasie 0,41,4; 2 miejsce 
—- Ziółkowska, Sopot, w czasie 
0,41,5.

100 m stylem klasycznym —- 
chłopcy: 1 miejsce Ładny, Sopot, 
w czasie 1,28,6; 2 miejsce •— Krzy 
żanowski, Gdynia w czasie 1,28,7.

100 m stylem klasycznym 
dziewczęta: 1 miejsce — NitkóW- 
na, Sopot, w czasie 1,45,8; 2 miej­
sce — Wegner, Gdynia —  1,46,

200 m stylem dowolnym —■ 
chłopcy: 1 miejsce —  Jaśkiewicz, 
Sopot —  2,51,0; 2 miejsce — Sit- 
kowski.—  2,56,0.

100 m na wznak — dziewczęta: 
1 miejsce —  Rybałtowska, Gdy­
nia 1 55,9; 2 miejsce —- Ziółkow­
ska, Sopot —  2,00,0.

200 m stylem klasycznym — 
chłopcy: 1 miejsce —  Ładny, So­
pot, 3,15,4; 2 miejsce — Krzyża­
nowski, Gdynia 3,16,0.

100 m na wznak — chłopcy: 
1 miejsce Meissner, Gdynia —- 
1,29,2; 2 miejsce — SitkowskL
Wrzeszcz — 1,40,3.

Sztafeta 3X40 stylem zmien­
nym — dziewczęta: 1 miejsce 
drużyna Sopotu w składzie: BU- 
dziszówna, Nitkówna, Ziółkowska
— w czasie 1,47,1.

Sztafeta 3X100 stylem zmien­
nym — chłopcy: 1 m iejsce—  dr11 
żyna Gdyni w składzie: Meissner, 
Krzyżanowski, Teisseyre w czasie 
4,40,1.

Sztafeta 5X40 stylem dowolny!1’
— chłopcy: 1 miejsce -— drużyn* 
Gdyni w składzie: Marcinkowski' 
Mohuczy, Ligman, Meissner, Te’*- 
seyre w czasie — 2,07,5.

W ogólnej punktacji zwycięży’ 
ła młodzież gdyńska, zdobywają*5 
226 punktów przed’ kolegami * 
Sopotu, którzy osiągnęli 142 pun­
kty. Zespół Gdyni, który po ra* 
3 uzj^skał najlepsze wyniki, zd<r 
był na własność nagrodę prze' 
chodnią Kuratora OSG obraz oF-1 
ny i statuetkę.

Po mistrzostwach pływacki^ 
został rozegrany mecz piłki wow 

| nej pomiędzy Szkołą Morską. 
j szkołami Wybrzeża, który zakon 

cżył się wynikiem 4:2 dla ogóin 
szkolnej reprezentacji. (a)
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